
polltyo J, społeozny i literacki 
;...,.----------------.._...,...,......,_...,.........,,,,,."""'·~~m> ™"-~'=""""""'-=~--... --._-.......,......, ....... .._ __ .......,,,..........,.....;,_......,. __ .._ __ 

Piątek" dnia 9 kwietn~a 1915 r. 
R~~ciaid~~ska~a .mowe oK?. r "d ~--~~~·-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

kiego" mieśei się przy ul .. z-~ehodni~ M ;~Jet a -ł:.11:! :>z:.„ 11 b Prenume::ata V: I1odzi wynosi roezn\e rb. 6,. półrocznie I Cen~ 015ł'os:=:e{n I·sza, :;;trona. 50 ko§!. za wiersz tub 
Interesowani do redakcji. z· łasz . . . 1 :r ., a, mies1ęe~me kop. 50. · i iego mie1see, pq:leeł.nie $0 kag nekro1o,:;~ i reiciamv 15 k., o~ło-

;i 3 p„ ..,.0ł i "d .6 do 7 . g ae się mo. gą od 1 1 pół Ili Za odnoszeme do domu lub przesyłkę poaztową dolicza. : szenia zwyezaine 30 k., o~lcsMnh drobne I il rtół ~.za vryra'Zi 1110 • · v .... • „ w1ecz. • 90 k i . . 1 .... ... • • • 

A.imi-nJ'str"'eJ' ... t... t d sJę - -o"!'. m es1ęczme. · ' ug-11oszeir~aa zamue.p~eo~'e:: I-sza etrona. 50 kon. re~ ., .... a ... „ar a o 8 rano do 7 wiecz z łk · · ' ~ . Adr&s telegraficzny „Łódż„Kur~ei"u · a ~rzesy ę zagranicę dolleza się oO kop. miesięemie. •. kla.my 'PO 20 kop„ ;o;wy„zajn~ 12 kop. za wiersz lub jego „ • Zmrnna adl'esu 20 kop. Telefon !\1!r. 253. miejsce w tek:ś'.)ie 7~ kor.i. 
Rękopisów nadesłanyeb redakcja nie zwraca, za artykuły z góry ceną., honorar.iów administraefo, wyp-łaca6 nie b~•i:z:ie. 

Dzieje zaba y. 
II. 

Z pewną obawą pisze się ostatni 
wyraz, ażeby nie podsunięto mu in
nej treści i nie utotsamiono z wy
br1kami czasów nowożytnych. Orgie 
obecne, to wyuzdania. Ciało, prze~ 
sycone i zwyrodniałe,- któremu za 
mało podniet zwykłych u~yeia 
zdrowego, domaga się wyjątkow~go 
rozdrażnienia. Szał dawny zaś był 
uznaniem. tej wielkiej prawdy, jż w 
pewnych poraoh roku, na wiosnę, 
gdy organizm wre siłami żywotne
mi, lub po żniwach, gdy przejśeie 
'Od nadmiernej pracy do bezczynno
ści oraz nadmiar jadła wywoł~wały 
ten sam skutek, trzeba dać swo
bodny upust wezbranym namiętn©
ściom, tak samo, jak otwierając lda
pę bezpieczeństwa, wypuszczamy z 
Jrntła pa!:ę, która doszła do zbyt 
wielkiego napięcia. Rozpoczynaly 
się dni szalone~ zdrowe i żywotne, 
jak zdrowem byłó społeczeństwo 

. 3ród którego się odbywały. 
Solidarność i braterstwo wza

jemne, równość. obowiąrików i kosz
tów oraz użycia, wszechstronność i 
tolerancja, przedewszystkiem zaś u
mie.fętna i zb101owa rehabilitacja na-

.. mi~tności ~iała w pewnych porach 
ro.ku-oto rysy zabawy za barba
rzynstwa rolniczego. Dodajmy do 
tego zbiorowy, towarzyski charakter 
i zupełne niekrępowanie się· wza-

. jemne-wszyscy wszystkieµ podej
mują na łące lub v.r domu gminnym! 

Obraz ulega zmianiet gdy we/-' 
dziemy w progi domostwa pana 
pańszczyznianego z okres0w gospo
darstwa naturalnego. Nawet V'f s·fe~ 
rze szlacheckiej równaś6 zniknęła, 

bo są tam możnowładcy, odziani w 

?'karmazyny. i tłumy szaraczków. któ
~~ rym głód doskwiera w domu. Zaba
~{'Wa nabiera odpowiedniego oharakte
;i1ru, choć. jest jeszcze marnotrawna i 
)~,bee troski o jutro. W śpichlerzach 

i piwnicach wielkiego pana groma
dziły się zapasy jadła, które trzeba 
był-O spoźyt lub oddać robactwu. 

· Obżantw& i }lijaństwo (prawde
po-dobnie ~ Bad.używaniem poddi:rnek 
po kątaeh), przeplatane kuligami, 
błs.znowanfom zaśeiank:uwaj ~zlaehty, 
tb@inaJąoaj sobi'6 uuy gw•li UBi*lS!ll& 

·. 1'.1.aru~w„ eWawł.mi, •uwią ry1J 
tnamielllly aa.ba.wy sJła8lt.e<!!kiej. Pf!łlll:]" 

, : ~kazji za~ pożera.ao • .o-lbr»Y•iv ił8śei 
;,,Jadła. Na weselu p~umy Lnbomir-

ekiej w :r. l~:t. spoż_yto w jeden dzień 

mięsny: 60 wołów, 300 oieląt, 500 o
wiec, 6,000 kapłonów, S,OOD kur, s 
tysiące kurcząt, 1,500 indyków, 000 
gęsi, 30 wieprzów, soo zaięcy, 65 sarn, 
2,000 jarząbków, 1,000 kuropatw, o
koło 4,000 sztuk innej zwierzyny, 800 
kaczek, 100 połoiów słoniny, 300 kóp 
jaj it.d. 

I za solidarn~ści gminnej i za 
czasów :pańszczyzny animusz ozywiał 
biesiadników. Zynie tryskałG tam 
całą pełni~ - wrzaskliwe może i 
brutalne, ale niezatrute jeŚzcze nie -
mooą; wawnątrzną i ufne w jutro. 
Dopiero cy\vHizaeja nowoczesna, wy
znająca zasady powszeohnei, wolMj 
konkurencji i za na1wyższy pr.r.ed
miot uważajaca dobre naztu:v. W'.lie
ia rozbrat z ·radosnem ~spo;~bienia~1 
ducha j naK czdem naszem zawiesi. 
ła niemal nieschodzące. nigdy widmo 
znękania i przygnębienia. Daleka 
przyszłość., lepiej pojmu~ąca nasia~ 
epokę. njż my sami, bo wolna od 
subiektywizmów otoczenia i rozoo· 
rządzająca per3pektywą historyczną, 

zarzuci wiekowi XIX, iż travdłi1. 9..'0 

ciągła, cheć niewyraźna i nies:fttrm.u-
fowana obawa jutra. . 

W samej rzeczy dręczy nas ta
ka boiaźń - pła.ska, nikczemna, fi
listerslrn. Są obaw,y, które fam1B" 
du0ha, są ue-zucia, ·które c.złowiekti, 
zamieniają na wypal one zgliszcza. I 
·w naszej epoce zdarzaią się one, ale 
jeszcze ezęście) prze'.irnża coś, cub.vś

my zawabali się ucln·zci6 szci_ytni::m 
mianem namięboścL 

Otoczenie rz~czowe - warunki 
rr,ateriulne bytu! -- tak rozrosło się, 

tak zapanowało nad nami,· fair popy
c-!rn.. nas . w ·różne stron;r, rol!Ary'liva 
l lrn.watlrnje duszę :na ezę~•""i, że, -~ak 
w rnąconei wodzie, kryształ wi~lkie
go u0zucia nie może się ostać i na
wet powstać. 

. Amerykar~le skarżą si~, że poko
lenie obecne z~ morzem zumi2st mi
łośc.i zna ty iko flirt- jgraszkę z uc:;m
ciem. w której zam k wszelki ei indy
widuainości }est po11ielrąd r.vsern naj
charakte:rystyczn ieiszs rn. Fllrtu1~ się 
fam z kobiet~ lub mężczyzną, nia -ialrn 
z pew.Hą okre~loną oso bicit~:foią, lecz 
tylko iako z kate[erją płci odrnien. 
:n@i. A poni8w&ż ~męźer;yzria" . iest 
weiilony w tysł~3~~ns i:tbrazy, katdy 
jut mHr, każdy ,r~yj&m11y, jein 
mnieL d.ru:i wifł~eL :rłbiH nś d•
tyt:~~ Jti~ iTl• jakGhi, il• ile~~i, ti;. 
ki@ś JHymila si.~ więbzemu, kt"ś 
iTil'!Y mruej11zemu lf&lUI ~~b. 

Tak samo ołask~ ni.irnzemna. i 

njezindywidualizowaną jest. obawa, 
właśoiwa dobie t~goezesnej. Nie za· 
bija ona człowieka, ale jako wampir 
w ciągu całego żywota wysysa soki~ 
zatruwa radośei i stwana ów osobli
wy nastrój, htóry słynie pod nazwą 

Lebensangstu-bD}aźai utycia. Da
wne czasy spogląti~ły śmiało w przy
szłość: człffwiek, j!lko dąb ·stuletni, 
moono wrasfoł korzeniami swymi w 
ziemię i żył ufny w dzień jutrzeiszy. 
Klęska nieprzewidziana powalała go 
niekiedy, padał na6wezas, ażeby wję
cej nfo wstać. 

Co !'.!o na"l, nie jesteś my pewnit 
co jutro nam 1)rzyniesie, Dochody 
nasze i zarobek pochodzą ~e sprze
dażJ towaru, powodzenie zaś !iła.leży 
od ukształtowania się sto~rnnków na 
ryntm, nad któr_v m nie mamy wła
dzy. Niowl fam ulraz16 s;Q J;11<]1•1k

tury tak nieprzyja:rno, iż z·i•'>l.:;•Jści 

nasze ż sH_y nie podoła'q bcr,i".LJ::en·· 
nym przeeiwniirom, którzy g•)t.;wl są 
nadejść lrnźd ej eh wili, cboó rn~ >\·la
dom o kiedy, skąd i w jakiej r<);:,L.:.'°!i. 

rrrvvo~~ta rozbicia zavvjsła nnd .l:J•l L1i.t 

i za~ste szczi~t~'.iwi są lel~k:1H/~:,~.i, 

którzy w8r6d fal płyną, ży;ąr~. ctu:t:m 
dzi sfojszym .. 

Ps,ychologo'Nie noweliśc.i~ obra,:n
jący się w kołach inteii genc ;i .i (lni
Bujący ~!subtdności" ducha i 1·1iro11• f, 
unoną s!ę nnd tym cenny1'1 pr„_,„ ui;q .. 

tern, za. ;ald ·uwal.;fljr~ „!Jrzu~·.;";;i,i.p

wanie". vV_yrri'!J to nieco n:t-,:.'.·1,1.u

miały, i co do mnie od,riH..:::b:'."··u 
• • •• •. 1 

rzecz moze 111ese1sle, aw Z''L i.~t r;·;:,.:-t:; 
z -mostu: pr;;eht)dnczeniem n?;wo .v 
i zmysłó1,y w stylu utycia f1it~:2r-· 

skiegQ. 

Zaczynamy żyć przed wcc~1?ś11ie 
i tak samo przedwcześnie zużywamy 
się. 

Zblazowanie ·o~a.rnia młody orga~ 
nizm. Ja!r powsta~ą t.\rpy fllozofują
oycn blagierów, którzy maią ~'.lel

ność wydawania sądów <:1 \\':-;z:v-=;tkiem, 
chociaż niczego nie zbad'.1ii gruntcHv
nie. ta~r samo "" sferze użycia są Ju
dzie-ściend, eo kosztowali z lrnż.l~~o 
garnka, zepi:'uli trawieriie, ale a~1i 
razu nie iedii dobrz~. Brak:n1e silnych 
porywów uczucia. tylko zm,vsły :r~ją 
tam i łyk11.}8< sure>;pt, ja!n Z®:tj.faJą. 
Pow5ta.je prze;syt-~łód, fa.knący „i;ub
teins.łei". i'iarzueaj~ wieią, łe za· 
truła du.i.Ila »utsge se•piJ~JZ!ł'ldhit. 
Fat1z to winutray! Niawiqra w.t w~
SH siły i n.a w~t w •iewiar!ł iei:st p.ł&
dem zbla.zowa.}ll!ia. :merwew .j zn.ikc:c:em.
lliHia usw.ł •. Fawdśay 111dn1 -;;...y„ 
wotność barbarzyńcy> i ta sa.m:i z.;ar-

no, eo ma nas dzisiaj zatruwać, wyJ 
da zgoła inne płody! 

Docl a i my jeszcze, że oduczono 
nas bawić się sn,modziein!e. 

Nawet gdy chodzi o wzmo6uienit 
sflaczonych mięsni, nawet wtedy 
nie bierzemy się do rob01y, przedw 
stawiaiącai cel iakis i trĘ\ść, Jecz od
da;emy się pod r.ozk:azy specjalnego 
uozorcy i w sa.11 ginrnas~ycznej wy
lrnnywamy ruchy, mof,e dyktowane 
przez znajomość anatomii, tylko nie 
-psychiJri ludzliiei, bo· jnJowe., nudne 
i bez sensu. Doszto do t,3go, iż ka
żemy komuś wyszukiwać nowych 
zasad etyki, iak: gdyby społeczeń
stwo było bydłem, które winno . sto
sować się do wnh hodowcy. I z.aba
W3, i gimnastyka, i kodak~rv moral
ne świadczą, ze życit't !msze prze
sląkto biuroi{racią-- organizae73t czyn
nosd społecznych„ zrodzoną w fa.
bryce. 

Eore;3pnn d <rnt: hu da peszteńskiego 
dziennika. „A Nap" pr:..:ebywaiacv w 
BllkRreszeie. spotkał. t'.trri ·- w newr.ej 
J.:·nviarni jednego z wło::;id0h. - spra
wozdawców wo'en:iy0h, który dopie
ro co przybył do Bukaresztu z Prze
m•śla. Snra wozdawca włoski był 
:e.::-:zcze d •. 23 marca w Przemyślu, 'w 
d.i!in 25 przybył do Lwowa, skąd 
w vjecbał do Bulrnres3fn. · 

u Rusyiska wo)enna. kwatera -pra
snwfl, w które~ przetiywał wspomnia
r17 S'irawozdri.wc,t włó5:ri, zna1dowa
i..::i. R.ę przewaznrn we Lwowie orf 
f':'.": w li, gdy punkt ciężkości działań 
w );•:nnych pr:>:tmi6sr się µod Karpa
t'!. Ki~rownichvc arm~i rosviśkłei -
OpOViladał sprawcn.;df!WC9. . 'Nłoski .__; 
\'liJetJ;;;;ato wed.le wsnełkie~o ·prawdo
potl'Jbi :ni;:;h•.ra w ostatnich. czasach, 
że upadek fortecy przemvskiej iest 
bli3kt ale komenda rnsy;ska za.kaA 
r.ała d~Roszeafa o walkach pod. Prze. 
my81em, nie wolno byht nawet wv· 
mi„niaó nązwy tegr; miasta. 

Na zap;vtania nasze, dh\ezego tak: 
si~ dzieie, dawann nam wymi1a.iące 
··vi pnwiedzL Mogłiśm:v tyłka W~H~yłaó 
insntrowane korespondencie, w któ
rych znaidowały si.,, fakie zwroty: 
„F:Jrteea iest niezdobyta Forteca 
ma za.nas_y żywnosei - na. eałe lata. 
Na ff!}a.aek iej :nie met.na liczye~! 

D.mia 15 marea 311aid(')wa.liśmy 
sie ws2nrscv we Lwowie. Rosia.nie 
1].ęÓ·viH }nt-tylko wyłąr.zllłi& o Prze~ 
lll6.vi;lu, ni'-l b.ill jut weweus~ h 
f'rn"'Ryifl ,tl.dRit w 11R!U'1u. W nio&k ... 
ix'a:iimy u.k ,;ru~t~ t.a.~lii! i z tai ,„ 
k'łiie~xriei, h i~ Lw0w3 s~rowa
dzeno w.;z_v·~tkkh tspraw~idawo6w 
wo]•an Teb. z fronlu rMJ' s~iielo. 

&~!a.n18 onowia.dali d.*'.1wy o 
znoiach i cieI'.J?iamaon załogi prze~ 

·' 



myskie_j. - Ale „Nowoje w·remrn", 
„Russkoje Słowo" i „Riecz" pisały 
jeszcze do d. 20 marca, że wogóle 

· nie można mówić o upad.ku Prze
myśla. Tak rozporządziła władza. vV 
dniu 19 marca~ gdy załoga przemys
ka usiłowała przedrzeć się przez li-. 
nje resyjsłrie, opowiada.oo nam oko„ 
ło północy, że Przemyśl upadł, że 
:rosjanie wzi~li do niewoli 20,000 żoł
nierzy aust:rjackich. Równocześnie 
wezwano nas, a.żebyśmy byli gotowi 
. do podróży do Przemyśla. 

Dnia 22 marca w południe wy
jechaliśmy do Przemyśla., przybyliś
my tam o god2i. 6 wieczorem. Po 
drodze spotkaliśmy rzeczywiście _jeti
ców. Ale dostali się oni nie podczas 
kapitulacji twierdzy, )ecz podczas 
~ycieczki załogi. B.vH to prawdziwi bohaterowie i rosjanie obchodzHi 
~.;ni~i bardzo dob':rze. Ugotowa· 
;iłtoi~dla nich .herbatę w dużyDh garn
$ka.~h';1 .. dani; im słonin{} i ziemniaki. 
,Ci jeney nie wied2lieh Jeszcze, że 
1Przemyśl padł. Oficerowie rosyjscy 
'opowiadali oficerom austrjackim~ że 
Jedziemy właśnie do Przemyśla, któ-
ry dzisfaj si~ poddał. · 
_ Przybywszy do Przemyśla, zgro. 

roa.dzilism.y si~ w budynku komendy 
.iwierdzy przy ulioy Mickiewicza. -
Tufaj znajdował. si~w-Mur.z;e swoJem 
k()mendant · twierdzy, genenał - Jfl:l:-
·smanek. . 

Cho-rągwie-austrjackie-.jeS?;eze ze
~ąd powiewały, wsz~dzie .. znajdo.
wały się jeszcze niemieckie . napisy. 
;Wszyscy ,oficerowie mieli pał-asze. -
:W biurze komendy fortecy praoow?-
··no jakgd1iby nie nie za.szło. Ofice
rowie austro-węgierskiego sztabu ge
neralnego wybiegali~z ·biur i wracali 
do nich, niosąc papfo-ry w rękach. 
,Oficerowie oi, ludzie eleganccy, :mi
.ma aiezwyldych trudów wojennych 
,wyglądali wcale dobrze. ~ Szere
gowcy także trzymali się nieźle, mie
li na sobie mundury w :nienagannym. 
stanie, podobnie jak obuwie. Na u
lieaeh 1111idzieliśmy duzo żołnierzy 
austr:jackich, którzy pod strażą ro-
syjską maszerowali do baraków. , 

· Zwiedziłem ooo.z barakowy M 2, 
w którym znajdowali się wyiąc.Qinie 
tołnie.rze węgierscy. Nie mogłem. o
czywiście rozmówić si~ z nimi, ale 
słyszałem od hmycb, że wytrwali do 
.ostatka i zawsze byli pełni eutuzjaz
'mu." Na ogół nie wyglądali tak źle, 
jak to sobie wyobrażaliśmy. 

Wybuchy trv,•ały ciągle i było 
rzeczą niehe~pie0zną zbliżać się do 
fortów. Smutliy widok przedstawiało 
miasto. Kawiarnie „Habsburg"', „Eli
te"; ,;Stieber" i „l\.hkado" zamieniono 
na szpitale, równie ja.k wszystkie re
stauraQje. Także w .licznych domach 
prywatnych znajdowały si~ szpitale. 
Rosjanie nieśli o ile możności wszę
dzie pomoc. - W rozmaitych pun
,lrta.cli miasta kuchnie polowe do-

rz 

s~arczały herbaty. Zwycięzcy pełnili 
s:tużbę sanitarną.-Wszysoy llodawa-łi 
chorym herbat~ i rosót J e:ńeów roz
dzielono wedle nar-odowośoi i u
mieszczono gru!)ami w barakach. 

Rosyjscy żołnierze ciesżyli się 
dlatego z upadką. PI'zemyśla, ponie
waż oficerowie mówili im, że po ka
pituil.wji tej twierdzy skończy się 
wojna. Przebywałem w Przemyśiu 
przez 3 dni. Oficerów :iustrjacldch, 
którym nie odebrano pałaszy, odwie
ziono nazajutrz samochodami do 
Lwowa. O warunkach lrnpHufo.cji nic 
nam nie powiedziano. Oficerowie ro
syjscy osvdadczyli jedynie, że z jeń
eami ~ząd rosyjski będzie si~ dol,)rze 
o bc.hódzić i nie. ·wyśle ich do Sy~ 
ber)i. · 

· Ludność, licząca podobno 18,600 
osób, pozostała w .Przemyślu. Rosja. 
nie postarali się o dowóz żywności. 
-Zamożniejszym obywatelom po~wclo
no wyjechać do Lwowa. Już naza
jutr:a za.czeli rosjanie rianrawiąó ko
h>j. O planach rósyjskich~ dowiedzia
łem się tylko tyle, że rosjanie za
mierza.ją odbudować fortecę, zarów
no jak miasto_ 

Ale to-o-pow1ada koresnnndent
wygląda na niemożliwość, gdyż Her
kulanum . i Pompea są .kwltnącemi 
miejscowościami wobeo Przemy~lu i 
okolicy. Dział wielkiego .kali bru nie 
widzieliśmy wogóle, starsze i mało
.k<alibrcwe działa njezdoine do użyt~ 
kn.,o(lesłano do Rosji. Odł~miri moź
dzier.2ł-y 30 j pół-ctm. poi:;zukiwiane 
są jako pamiątki. 

W. ks. Mikołaj przybędzie, jak 
się zdaje, do Przemyśla w pier
wszych dniach kwietrna. 

okół 
„ 

Wo~Dn\! .IJ" .i~ 

W a 1 k i w K a r p a t a c h. 
Z bh1ra prasowego przy kwate

rze austrjackiej donoszą pod datą 6 
kwietnia; · 

W tdka w Karpatach rozszerza 
si~. Również i w dolinie Ondawy 
atakują zażarcie vowazno siły rosyj
skie. Rozwinęła si~ bitwa z ch-wHo
wemi powodzeniami stron obydwuch, 
jednakze b~z rezultatu. 

W Dolinie Laborcza i ua wyży
nach: walld trwają z wielką zażarto
ścią. Zazn~czyó tu można zwycięskie 
posuwanie się naprzód wojsk sprzy .. 
mierzonych. 

Wypadki dni najbliż!l!Zyeh wyka:. 
tą, jak· i w jakim stopniu to uzyska
nie terenu wpłynie na operacje :ro
syjskie w innych skrawkach. 

Przy ocenianiu obecnej sytuacii 
trzeba wziąć pod uwagę i tę okoiicz
nośó, że takty ka rosyjska, nie licząca 
si4A wcale ze stratami, i posyłająca 
do ataku coraz to nowe rezerwy do-

prowadzić musi rosjan do wyczer-
pania rezerw. . . 

Z tego wynjka, ~e wytrzyroar?s6 
wojsk austri1.wkich i niemieck10h 
wysfawiona jest na jaknaJbvardsze 
prób.V. 

W przełęczy Uźok i okolicach 
sąsiednich panuje spokój. 
B o m b a r d o w a u i e S t. D i e. 

. Miasto St. Die w W ogezaoh 
bombardowane było w :ubiegłą nie
dzielę po nrn szósty z samolotów nie
ftlie?.ck:ic.h. Rzucono cztay bomby. 
Jednn z nich zramia trzy osoby, :po
zostałe wyrzc~1ziły tylko. nieznaczne 
straty. 
Wysiedlenie mieszkańców 

z O ss ewe a. 

„Li towsh:aja Ruś"' donosi, że na 
skutek :rozporządzenfa władzy woj
skowe.1 ludność cywilna Osi'lowca zo
stała z miasta tego wysiedlona. 
Działa amerykańskie dla 

Rosji. 
Otrzymane w Amsterdamie :pi

sma amery.lrnńslde donoszą pod datą 
'.23 marca z Seattle: vY Vancouver 
or;zejrnjr. na w:vładowanie transr;,ort 
broni dla armji" roc,;·~s!:iei z fabryk 
amerykańsldch. Bi· · :1. ma być wy
słana do Rosji dro;.;.k na W łady wo· 
stok. Jest fam 18 dz;r..ł dalekonoś
nych ·i 584 -::>amochoddw ładunko~ 
wych. 
Aresztowanie korespon

denta herlidskiego 
w Paryż u. 

„Matin" donosi, ze w Paryżu a
resztowano kurespondenta pism ber~ 
lińskich, Behrensa, poddanego szwaj
carskiego, za umiesze.zenie w pis
mach art:vkuf'U o wzlotach Zepeli
nów nad .Pa:ry~em. 

- (r) Odzn2czeeiie. Pan Je
rzy Cleinow, znany wydawca „Grenz
boten" i autor dzieła „Die Zukunft 
Polens", a od czasu wojny kierow
nik tutej;:,:zej administracji prasowej, 
otrzymał: tytuł tajnego radey rege:a
cyjnego. 

= (g) Z koleii fabryczi.mo• 
hidz!de.§. Ce„sarsko-ntemiecka ko
mendantura lin.jowa wydała rozpo
rządzenie tresci nagtępująoej: Do
stęp do dworca kolei fabr.-łódz. do
zwolony .jest tylko na 45 minut 
przed odejściem pociągów i na IO 
mhrnt po odejściu pociągu, a także 
na 15 minut :przed i SO minut po 
przybyciu pociągów. 

= (s) i~~onkurs. Se.keja ogro
dniczo-plantacyjna przy komitecie 

rob6t .P~blieznycl\ . og!asza kon 
na proJeKt przeroo1ema hi.su tni , 
skiego pom~ędzy ulicami . ZagainikT
wą, Kopernika, Nowopra.Jektowan ~: 
plantem 1rnlei fabr.vcżno-Mdzkiej. \ 1 

najlepiej wylwnane projekj;:y wy~n a 
czone trzy nagr~dy. . a. 

I-rb. 60, Il-rb. 3-0, HI'-rb 20 Kazdy projekt JM)Winien byt z : 
opafr~on:r g-o;Ił,em. Do projektu n!: 
le~y doląuzyc ;~os.ztorys danego pro. 
jeHtu oraz za.numę_tą kopertę, za.Wie-. 
rającą nazw1sko i adres projekto. 
dawcy, a zaopatrzoną tymże godłe!Il. 
Nagrodzone projekty pozostają wła. 
sn?ścią sekcji ogrodnicze-plantacyj
neJ. 

Wszelkie .Pr1:c~ ro winny być do. 
starczone · na1pózme) d. 2~ kwie~ 
r,. ?· do Ęodz. 12 yr połud,m~. za :pif 
kyntowarnem ~v ~mr.?'.~ ~e.KćJl ogro~ 
nrnzo-plantacy1neJ, rlotr.B:owaka 
w którym można zasięgnąć bliż· 
informacji. 

= (s) Pi!El'J~e pod zago 
a:H® rG!b@~:;~ik~'lfN~ Na sk1:ltek 
zwania sekcji ogrodniczo-planta 
nej dotychczas oddały do dys 
cji jej swoje rrnste place pód z 
ki następuj2,;;,, ·-611 by i tfrmy: 

Alfons Zuohed, · Sfanisła w 
ciński, Otto .Schmidt, Zbór ew 
lieid, sukc. 'El. Goeldnerał 
Ho.ffdchter, su.kc. Ludwika Fis 
'fow. :l:ódzldei · Eleidrowni. B. 
no.wski, L. Grudziński, ·Tow. 
Karola Scheiblera, Tow. akc. M. 
berstein, Józef Rosenbnnd, Tow. 
Hugo Wulffsohn, Jan · Ksią~ko 
Ber Frouienberg, E. Boehme, 
Zeglin, Fryda Starkow~. Jg.n Zóf 
skj, JuijuBz i~Iueller, A. Dau~ige.t, 
'I1ow. akc. L. Geyer i J. Hirszberip 
\Vilczyński. 

Łącznie grunta te przedstawiają 
nrzestrzeń około 150 morgów, co aa 
możność obdzielić bardzo nieznaczną 

, ilość rodz;in _robotniczych zagonkami 
Sekcia ogrodniczo-plantacyjna przyj
muje 'w dalszym ciągu deklaracje na 
puste place w biurze swym Piotr
kowska 96. · 

= (d) Z mfilicji. Dowiaduju
my , si(}, że w centralnym Komite~j• 
milicji na drugiego wiceprezesa. wf.· 
brano p. Roberta Geyera. . " 

- (g) Poż:f{czk.i ll?lt'll ksił•, 
żec:a!ki cszczęd11u:11aciowe. Se\..' 
~ja finansowa· Kom. Obyw. w nad· 
c.Jl.odzący poniedziałek znów wyda. 
wa6 b~dzie pożyczki :na ksią~eczki 
oszcz~dnośoiowe z Banku państwa i 
filji pocztowych. 

Pożyczki to wsdawa;:oo są w J&< 
kal u . ba;i_ku haJ;lfilowego, przy llliey 
Spariero·wej. ·· · 

- (d) Preze~ główm1e1' 
Kemitel(u obywatelafkieg111 p. 
Antoni Stamirowski,. wyjechał do" Po
znania, w jego nieohecnośei ~ził 
go ·zast~powaó · p. S. Siłberst&m. 

mywał kolegów :pana Feliksa od ka- wanie grzecznie wyrażamy &woj:ą ni~- J!l.U przykłady ~ei ~ tegorycznego zatądania, a.by owych cierpliwość telefonistkom; z jaka. wśród swoich. Prsypomn~ p&nu j_ł" panów usunięto z biura. :perfidyiną grzeeznośeh~ . traktujemy szcze Pod:filipskiego typowego i!:e~-·- Być może, być moze, ~le dla koleżnnld w biurach i urzędach itd. tehmma polskiego 2i jego subteln~ . (Poqawf!dka moralna). mnie jest to rodzai grzecznośei któ- A jeżeli pan natomias przypad.- gradacja ukłonów zależnie ed stosnn· rą nazwę grzecznością tchórzllwą; kawo spotka. się z faktem, ze męż- .ków, łaczącyeh go ze- :ma.jtH1111J11, (Dokończenie) zresztą, :prosz~ pana! Czyż llie do t~J czyzna okazuje grze0zność kobiecie· któremu· siC} kłania lub oo I~ . - Zapewniam pa:aa, te tak nie samej kategorH zaliczy pan :podawanie ustępując iei nprz. miejsca w tram- jaką w hierarchii społecznej :a.j:muje. łest. Jest to typowy przykład dwu rę1d denucjatorowi, ustosunkowaBe- waju, to bi~dź pan pewny, że to Pod:filipski Weysenhoffa jest ezło~:.upełnie odmiennych punktów wi- mu .karciarzowi lub s~ul&rowi, dopń- przez v1yra~h owanie. Będzie to wiekiem bezwarunkowo grzeeznym. p.zemia n~ to, co jest grzecznem. Al@ .ki jego brudne ezylly Dl® na.biorą prawdopodobnie jeden z tych panów, Kłania si~ grzec~mie~ wyra.ta w tł! iarzytoez~ inny fakt. rozgłosu'? dystyngowanemu rozpust- co si~ d-0wiedzieli o kolosalnym ·sposób swój sneunek dla. hm~ Mieszkając przez dłuższy cza$ w nikowi, korzystającemu ze swego sta- :spadku, pt1zostawionym przez pewną Mogłbym więe wogółe-opuszouj• X, poznałem pewnego dobrze sytu- nowiska czy bogactwa i uwodzące- staruszkę panu Y. za to, że Jej w eały łańcueh rozumowań, wzil\Ó ty~· )owuego · urzędnik:& poważRego mu podwładną'? wagonie u.stąpił miejsca. J,ro krańeow~ egniwa-wnios.lri i fł' 11a:nku. Jest to grzeeznośó nie nazywa- -- Jest pan niepoprawnym :pesy„ wiedzieć, że grzeczność jest okti!• Złożyło siE} ja.koś tak, te zwykle nia rzeczy po jmieniu, grzeczność mi:stą!.. wa.niem szacunku innym be z obnita--. małomówny pan Feliks, rozgadał- si~ tolerancy)na~ grzeoznoś6 nie szko- - Nie pewiem! Stwierdzam tylko nia własnej go.dneśoi. .·Czy pa li na dobre po paru :morelówkach u dze:nia. fakty ..• Zresztą największy optymizm to. si~ godzi'? Bizanea. Bolały go stosunki, -panuj~- Jest jeszcze jeden rodzaj: grzecz- p0d tym względem . rozwiewa. . si'2 - No, praypuśtmy„. ale.„ ~e wśród kolegów i opowiedział mi, ność konwenansowa, każe mówit przy styczności z polskim kupcem, _ .Otóż kończi:i. Szacunek mt-~e ujawniło się iż kilku kolegów jest znajomym zrana: dzień dobry! zy- e którego grieeznośei nie potrzeba my tylko dla własnej 8 soby-:iJIIl1lli szpiegami głównego inspektora, sys- cząc im w du{}hu conajmnie_j złama- chyba mówić. Jedna.Jr szczytem -wy- go nie oka:m}emy. Godm.1ść wł&snai""" tenrntycznie denoszącemi mu słysza- nia r~ki; do widzenia wiaczort}m! my- kwintu jest grzeeznośó polskich jakże możemy ją uznać u in~ ne, wyciągane lub zmyśll1łe rozm~wy śląc jednocześnie: obym cię więcej wyd(ł)aweów, en quana.ille traktu.ją- ni-e ezując jej w sobie~ z k01egami, że nawet paru utraciło :nie ogla\dał; z okazji 'Wielkiej noey cych zarówno autorów, jak i pub- _ Ależ, paniet.. p:rHZ to posady. Chodziło panu Fe· lub Bo~ago Ne.rodzenia życzymy so- liczność.„ - st~d wniosek: nie jesbś:Sf liksowf głównie o to, że koledzy biu- bie wesołych świąt głoś no, w duch u - Zgn~bił mnie pa.n zupełnie. grzeczni w stosunku da sw01jeh ro• rowi, wiedząc kt0 są ci panowie do- dodaj~c: a bodajbyś następnych nie Nie doszliśmy .jednak do określ~nia. dak-Gw. Są to tylko pozoey grz,-»osiciele, witają, si~ z nimi, :rozma.- doczek&ll i Ł d. . poji:;cia grzeeznośei. Przypuszezam, noścł. Quod erat dl!lmenstnm.dmll. wb.j~ i pr.zez grzectnośt ni& reagują Mógłbym jeszcze duło. powie- że ~a~ wyprowadzi jakieś wni"ski u - Ależ, panie! •• należycie ani 11& ich donosicielstwo dzi@6 o osławionaj grzeczności wzgl~- swo10n przy.kładów. _ Do '<vidz@nia. ~;ie mam ezasa. ani na szpiegowski :system paua. gł6- dem kobiet, o telri, jak: si~ daje ,;pa- - Naturalnie. Chciałem panu Widzi pan, to jesze~łl jeden doW~ .wnego inspektora przez grzeczność niom. pierwszeństwo", po.zwalając im udowodnić, źe .jesteśmy grzeczni tyl- :oosz&j niegrzecz_:nośflł. v~-. :r1t-. .• bo nie cheą 1im sprawić przykrości. stać w wagonie i nie ustfłpu~ ko ~ stoa':inku do O'beyoh. · Powstała. · s.t. w. - O, proiz~ pana., ten przykład swego miejsca: _jak grzecznie prze- k53niecznosć określenia samego pojt}-jeszcze gol'szy. To nie grzecznośó, pychamy sifj w tłuml@, mając zaw-· e~a grzeczności, gdyż pa.n nie godził l"cz.bm cywilne) __ ~1V~g},,-~Olf~: .s!.e_~··"'\dla-.Jł~~ -Ąq,,~--~-v!~'". ~ .. ~moj~ twje:r.d.2lenie. D"łem pa. ... 
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~2'0~:Zlqł(OWiłWGe. 
· vV szystkim tym, Jdórzy uczestniczy li w oddaniu ostatniej 

posługi nieodżałowanemu mężowi mojemu 

ś. p. 

u Ha 
3 skiemu 

Czcigodnemu Duchowieństwu a. w szczególności ksi~żom.Dzieka
nowi Swinarskiemu z Pabjanio i ks. Gocowi za słowa pociechy, 
oraz Delegacjom od praeow:ników kolei Fabr. Łódzkiej, od stra
ży ogniowych ochotniczych z Łodzi, Pabjanfo, Rudy i Rzgowa, 
Chórowi a także v,rszystkim przyjaciółom i znajomym zmarłego, 

z g1ębi zbolałego serca składa serdeczne „Bóg .zapłać". 

kilku dniami mHicia I dzielnfoy zna
lazła \V taj.nem lupana:rze (Z;;; ie:rska, 
11) dwie dziewczyny;> zmus::.1;one .d{1) 
nierządu, niejaką Kazimierę Frydz1ń-
ską, ornz Ivfarjęi Makowską. . 

Sledztwo wykaiało, że Makow
skalł ja.ko małoletnia (prawie jeszcze 
dziecko) przynosiła duź~ zyski swym 
właścicielom, to też zmuszano ją do 
„pracy" nad miarf2. Całą .k~mpa~i~ 
handlarzy osadzono w w1ęz1enm, 
córk{l zaś oddano rodzicom poq O• 
piekę. 

- (o) Kra~ziież w fabryce. 
Nocy dzisiejszej 21 :fabryki H. Silber
blatta i synów, przy ul. Srednfoj 
M 126 nieznani sprawcy skradli 500 
sztuk kołder wartości ogólnej przeu 
szło 4000 rubli. 

Aresztowano· stróży nocnych Ja
na Szkutlarlrn i Sta.Qisława 'I1rawczyń~ 
skiego, podejrzanych . o ułatwienie -

d z y , s o b ą n a 2i w i s k a mi n a i~ 
wybitni&jsz.yc.h fa bry~ 
ka n t ów łódzkich. Byli wszys. 
ey przyzwoicie ubrani i zdradzali in, 
teHgancję. . 

W związku :li tym napadem 
aresztowano w Ozorkowie •1 osób. 
Milicja zgierska aregztowała woźnicę, 
Hermana Faudego z Ozorkowa, kMry 
wiózł poszkodowany0h_, a podczas ru.
bunlru przy resorce nie był ebecny. 

Tego:t dnia w lesie lu6mierski m. 
dokonano napadu ua Gustawa Klin· 
gera z Ozorkowa, któremu zrabowano 
13 rb., zi~oiowi zaś jego SO :rb. 

Rabunku dokonali prawd-0podob~ 
nie 0i sami bandyci, którzy obra.bo· 
wali kupców -łódzki eh~ - · _ 

Ruda Pabianicka, dn. B k\'idetnia 1915 r. · kradzieży złodziejom • • 

ii 111u1~zemysł~wiec m„ PiotrR~owa 
zmarł w P.iotrkowie po- ciężkiej chorobie dn. 2 kwietnia, 
:prze?;ywszy lat 7 4 i tam!2łe na cmentarzu żydowskim poeho
wany został9 o czem zawiadamiają 

Córki, zfędowie, wnnld i prawnuki. 

= (o) ~ i~~ry@:::. Administra- obiadów. Początkowo ohlad kosztoQ 
'ja fabryki Karmela j Wienera przy wał 15 kop. a nieco później 22 kop~ 
bł. Składowej 1u. 39, nie w:vnłaca ·wskutek takiej zmiany liczba 
'ł1lpomóg swym robctnflrom. ._: ... stołowników spadła z 200 osób na 

- (i3) ® ~ini11~e~zv.;ianie .z6'§,,, 50. \IYiększośó~ cen(.2 obecną u waza 
jOnkow. Sekcja asenizacyjna pono„ z11 zbyt wygórowaną. 
wnie wzywa obywateli miasta o zao~ _;, (r) Dz~~wczęta gb?Ją! W 
.flarowanie jej , nawozu bydlęcsgo, pierwszy dzień świąt Wielkiejnocy 
który w:tasnym .!rnsztem obowiązu ~· siedemnastoletnia Jadwiga Jedyr~ek, 
si~ uprzątnąć przeznaczając go na Us wys'!iedłszy .z mfoszlrnnii, swoich ro$ 
mierz„.vienfo przestrzeni pod zagonki •. ibdców (Nawrot 55), dotychczas nie 
Mając :na uwadze tak wzniosły ceł, 1mwróoiła. Ktokolwiek w!edzfoJby 
~ak ułatwianie bi8dnej ludności w coś o zaginionej, proszony jest 0 u
.zdobyciu środków żywnościowych, a dzielenie informacji w V dzie1:i1k.y 
w danym wypadku okopowizny i kar- mUicyjnej lub wprost pod adres ro:tofli, oezekiwa6 , należy skuteczniej- dzieów. 
:Szaj p.od tym względem pomocy. _ (-0) !MO'l:!l!IY typ zło~z~ej~. 

- (g) Z iabr~k. \Vznowiono Szajka z1odzlejów rm Starsm rynlrn .w tych· dniach prac~ w fabryce to- oii:rążyfo włościanina ze •vsi, nh;ja
:Warów na kostjumy damskie S. Se- kiego Michała Magnulskiego, który 
;rejs.kiego i L. Dubsona przy ul. Dłu-, vrzybył do miasta ·po :r.akupy i zdra
;giej 93„ . F.ubry.ka zakudnia przesżfo dzH się z posiadan]a pieniędzy. Złn-
100 robotników~ Administracja tej dzieje w celu rabunku użyli no'!:11erro 
:fab?yki poczynHr" sfarania o uzyska- s1rnsobu. . · . _, . , .. 
nie znaczniejszych zapasów węgfa, Jeden z mc11, Antom. Nogoz~n'.:i.Kt 
,aby praca w fabryce nie uległa ws~czął zwad~ z chłopkiem i porz~ł 
przerwie. bić go pi ęśe1ą po hva:r?.1:v. Z oszoło-

- (g) ~ 'If!!)m~teif!.!! ap.itału\:".ł'e• 1nienia bHego skorzystali poz::k-ifa.1i 
90. Komitet opałowy włfl:cznie z :-:iodzieje w;yrvn.:.H 1\fa~:nuskiomu 1:3;~d 
Xom. nies. pomocy biednym posta- Jde·vrkę i zbiegli. Gdy nu. ha·ias nad.
nowił wydawae od dnia wczoraiszego biegli mili ej and~ Rogoz~ńsll;i sta ~-;i~ 
po pudzie węgla wszystkim posiada- rozpaczliwy opór, broni~c sit.J prz0d 
Jącym .kart1ri ua otrzymanie drzevva. aresztowaniem i grożąc nc-że:m, poko
Węgle wyda\vane będą na placu nany wreszcie l oi.:iproiivadzony n:ł. 
Stefansa przy ul. Kolejnej. · odwach, wvbix w ar;::.szcie Vfszvsi.kte 

- (r) ~ik@n l:llOwiieśc~@pis2!• szyby. ,; u 

Pza. Zmarł w Krakowie znany po- _ (o) ~~ę~:r ~Eelkii~~o mfa„ 
wieściopisa:rz Zygmunt Niedźwiedz- stai. Trzech hultfqów, brntorzT:::".:~ 
ki. Napisał pewną .liczb~ szkiców, Izrael Grinszpnn 22 lat~ zamieszJ-\ł.<.t;r 
aasttipnie wydał zbiorek utworów be- przy uł. PMnocneJ poo . .i'~~ 21, i;}a'0·:.sz 
letrystycznych p. t. ,.,Słońce"„ poza. teo·o posiadąjący przygodne schroni
tam powiaśoi "Jedyne dzieło" i „U sk~ "\V u nie1a1nej Uby Ryfki Kat 
~gnikskil 1' :przy ulicy Wolborsliiej 26, następ-

= td) iil'iri ~~Sil:il pożycz!t;;:o... l1ie fryzjerczyk Ghairn Balbierski z 
wei "" O!l!Z~2!:cdnoś~i~~~. (Połuc ul. Zawadzkiei na :Bałutach o:i:az 
dniowa ul. nr. ~2), w ostatnich cza- tkacz 16 ietui 'Zam.el Zaks z ul. . Z.ie
sach wydawt.i.fa oszezędności tylko 1onej M 8 także z Bałut. korzysta3ąc 
raz na miesiac a mianow!cie do 40 ze sfałszowanych . żóhych opt;st:.k 
rb. dla jednej 'osoby. P1•zed święta-. ucząstkowych milicii ~l.okonaIJ f'.~ •. „,ri.„. 
,mi wielkanocnemi wydano pod·wójr1e szeregu szantażów, y·71llU:::1Za:n, 
sumy. Następna wypłata odbę({~ie sJrnt li. nawe~ krad:Z1e?,y. . 
Sif2 w końcu kwjetnia. \7-l nadc.ho•:1zą- M1ędzy rnYJ0m1 fałśzywi 
eą niedzielę odbędzie się JJOsiedzenie stkowi" i::rv'>'1'·ac~~_Hi . 
członków rady w sprawie urucno- splrytuselli i '' ódkt~mi, r1GCi1:;G.ZR\1V'::L 
mienia działalności kas:v. z konfiskat, r~~ekmn ~' z 

..:_ (r) Z !iPZ~f~uH~u~ r;'.ec~eg~"' mi'tetn mHi_ , .,, ; _ , __ _ 
Wego@ ':r.1 ciągu ubiegłego miesiąca U" fryzjera rJ2.HJier~k 66;;, zm:"'o· 
.przytułek noclegowy przy ul. Cmu1 - ziono tl?lt!!menty,, w~dr?Z 1 i :f~;:.·t:: na ::::h·· 
.tarnej nr. 10 dał schronienie orrółeEi su:nir.l, ·.~il{le go iączy1y z 
'i,593 osobom, a mianov1icie ._ 3,9Sfi ~·odo~~-,~ sza) in: 1.,rwy1n b(!-

lll~~czyznom j [,g5 keb.ie:tom, w ·2em warem. 
~ osobom bezpłatnie. Łcdz~YJ~Y r~0~·~~,Yli~}' 3)"'%\:~~;~~~!::ei ,_~ 

- (r) z~ kc:n~ihlICJja„ Yv·e.:: Arro0·os lit: imie Ble; .];'lrnLJ~ teró• ży@:~~~„ Q_ana za obiady -"' ._, - ::: • ~ 
wyd~wa.ne w Stow. koffdfrojnżerÓ\'v' \VitSC~l. 
tydów CMilrn.-łE:.jmvsila M 3l::i) została (o) !Hc;;;:i: 
os~atnio podwyższoną 0 _6 kop~ za i:@liW~ć!r'~fi"n. .Przed dwomrt Idt~;ą„ 
obi.ad z 2 ~41.ń, .który obecme kosztu- cami Z<~ginęła bez wiescj z d.on1u 
Jłi Jllż 28 .kop. (Długa 16) c~rka S. M~kow~krn?o1 

Jest to Już ~ugie podwyższenie 16 lotnia Marja. Poszut:rwarna o.;ra
~. ~ ~tku ~.:rdawania .· .tych: ·. za.~y c si~ . daremne mi. D-0 _pi~:eo przed 

. - (X) Szk~ły w Z~ierzu„ - . z teremJ wschoDniego. 
Komitet obywatelsld ·w Zgierzu otwo• · BERLIN, 8 kwietnia. Wielln~ rzył wezoraj _jeszcze 2 miejskie szlw· 
ły początkowe, mfauo\/vicie: . ·w domu kwatera główna. (Urzędowo.) 
Stępnie-wskiego na Prz:vbyło\vie. i w.. Na froneie · ws~hodnim nie sią 
domu Sobierajskiego J.Jrzy ul. Piąt- Ilia wydarzyło~ Pogoda jest zła. D:ro~. 
Jrnwsk!ej. Obecnie jest ozynnyoh w gi w rosyjskich obszaraeh granicz· mieście 11 szkół, w ktlirycli pobiera d b · naukę zgórą 700 dzieoi. nych St\ obecnie nie o· :prze yc1a. 

- 'x) ~,'\.,.,,.~~""' ę;o;ł-@"'2~~Z'!"SZea · , Naczelne· dow6clztwt; ·wofer1/ttl~. 
nie w z~i~;;;„ ~""'orn~~daj W Zgio„, łf~ jrftMf{" re;a- ft~wim_ rzu, w lolrniu rrow. śpiew. "Lutnia"~· ,,li Vi!hm1Uil lilł vUaH ... 
przy udziale z.górą 400 osób, odbyło BERLIN, 8 kwietnia. Wielka. się organizacyjne ze branie zgierskie-
go oddzhdu łMzkiego''Stow. robotni- kwa.tera główna. {Urz~dowo). 
n.lków cl1rześcjaiiskich. -·-- Między Mozą i 1\fozelą11 walki 

Uchwalonó otworzyć w mieście trwają. Na równi~ Woerze, na 
dwie-tanie kuohnie dla robotmków. wschód i południowy wschód od 
Sprawę te powiei::bouu . zarządowi. - Verdun. rozbiły Si!6 ws2r„rstkie ataki Sfadz~br~ ShnY. bQtlzie t:vmczas m lo- - " 
ki>l c:-.óJt:·q 1~ri.:w,h1revo orzy ul. Sze- fra:rrnuskie. Spędzono w kontrataku 
;ok:i~i''v; "'d~r~i-u-Pdn~~rskiego. •na \Yyżyni0 Combres siły nieprzyja. 

- (x) Milicja cielskie, któro w pojedyńczych pG 
zgierska przesłała wczorai etapem do zycJ'aoh dotarły ·at ·do naszyoh rc--vvleziGnh:.- w Łodz1 16 bandytów, ko-

1 11 :n1„~·fld''i'Y i i 1T"-.i:c.h złoczyłwów, u- . wów ezołowych. Nacierające z a&u 
i~ty~;_h' ";; ost~i;1;fo!1 ozasad1 w Zgie- Selouse - przeciw pozycjom naszym 
rzu i w olrnl\cy. bataljony,. odparto do lasu tego z 

r;1"Źar„ One- powrotem pośród najcięższych strat. 
{t;-,rn ~~J~~i~~~n~~\~!= W lesie pod Ailly, trwają ZA.cięte 

slrntldmn nieo3troż- walki z bliska~ Pod lasem na za-
1rngo obcl1t:Hrnania się z ogniem, wy- chód od Apremont, pwroiły sit) woj
bm:hrmł nozur. ska nasze za niep:rzyjacieltm, który, 

S I.:Jl()1~:41~v !loszczętni_e ·4 zagrody, poprzednio atakował bezskutecznie. 
-:.rz0c:.;;;-~;,1'.'.:T:<.L ·~ ve V>'i!.rto~:c '.n':' :;j z za- Cztery ataki na po~ycje, _na północ 
. prod.uktów-8 rb. od FHrey, a także .dwa ataki wfo-

V\· rnczór beneftso\'VY sy m patyiJz
n ego artysty teatru Zijedno~zonycb, 

~~;nJ:;'; ;;~',~a f':; ~ ;1 
'11:; i sto ;i a, w ~:-~:m,, ~-~~~~~ 

czorowe Ilf!. zachód od Bois de Prts
tres, złamały si~ w ogniu naszym, 
wśród bardzo .'3i~żkiah Btrat. Nie u
dały się trzy f:tancuskie ataki nocne 
w .Bois de Pr~ires. Ogólne straty 
fr3ncuz6w na. oałym froncie były 
znów nadzwyczaj duże, mimo tie nie 
mogą się oni poszczycić najmniej· . tJjon~11ot:yw 4 

• • W ~ 1· R th l U :,,vur t0l1 vHelkrngo pisarz':' 1 szym sukcesem~ · &.u.O: Iey e e 
· \~j.:L::ie;::-o ('.Zio\rlelm grany był me- ~muszono do opuszczenia. si~ lata. 
:r.flal w~ Cfdy.Łt, ~: 1,vi•;cie - . ni? wi~c . wieei francuski, .który nadleciał z 

:lt-T? Zffte:c, ze \7znov;1iem~ tego Paryża. Kierownik lat&wca zeznał, 
r::rcy1:i.z1e.ra wzou..d~a ~łu_s~ne zamtere- . ·trat h franouskich w bitwie sowarne w r;aszem miescie. . że o s a~. .. . , . 

„Potęgę Ciemnoty" reżyseruie p. w SzampanJl :nie ~rzedosta.ło s1~ ~ 
A. 3:r.i;.rkowskL . Parytu jeszcze ruo do w1a&omośm 

Bi!ety, pozostałe w niewielld~j -publicznej. Walki pod Hart:mann-
Ju1 1hiSGi W<lĆt Hifl7,.na W sweile:rkopf trwają jeszcze. eLaner.ni Uoszh:uwskfogo, a Of1 soboty 
w .:,:asie teatru. Ur:zę~owy komunikat 

austrjacki. 
t. WIEDENe 8 kwietnia. Trw~j~c1 

?UYe - od tygodnj„ zacięte walki w !!!kra.wku· 

!!~ loml1ard u 
·-::, <::~14 .r;ort; 11 b·rarr~~ \_i \V l 
E~)„, zegarelr, fHl::~~ao 

.! 1 une i_lL~ i;. u~D er1 ts; ·\'\f olf rr!~ 1 i 'l1rs--~ 
DOlt,'il~L-.:JV~'~ C20 e :-rob;aSZO\,i1i I1ersz-

Beskidów wschodnich, d@SZły w bi· 
twie podczas świąt Wiolb.nocmych 
do punktu kulminacyjnego. Niepn;er· 
wune a.taki rosyjskie, głównie no obu 
stronach deniny Laborczy, guzie u
mieścił przeciwnik wi~ksza. część sił 
zbrojnycn, uwoJnionyoh z pod Prze
myśla~ od.parto w tych dniach, wśród: 
n~rdzo znacznych strat dla nieprzy.l 
'1acie1a. Kontrataki niemieckich i mP 
-~zych wojsk, doprGwadziły do zdo· 

;;:i„ :-~·z.::, 1~ 7 rb_ 1 i·:::~:;ireJc E;_·0br.ny; hvcia wie.lu sHnv----h "DO-ZYCji rosyj~ 
8'.!i.t~~:lI{~ .ull: ~: 'td 200 rLi., pasz- sJ~ich, na wyży;,1.\.v0h -"na u zachód i 

, in11"' clok:.;n<ent."'·.7
,·· E-: :·_1.,rszc·s; "'~ . - • wschó::l od tej ifo1ie;y. t omnno żs . .:~c~;L l:U'vi!i 1, 1,~g rb' i ;h:SZjEH'l 

;\ 1t:;raU.iO\.v·i 255 ru. walki m:e tvm fronde nie zakończył;11 
z ktncan1i jechała też mieszka.n- si.f2 ;oszcza: t•) jednaJ:: sułrnes bitwy 

' ~.fa. lgcn·zata Kie kot, posła- Vdekanocnej, ldór;; viryda:t w ręc~ 
w rb. na Jrnpno pruduktóv:. n&sze .10.ooo 1~~erannych ,j~ńców i licz· 

.Na ::::_r:_:.!.dC usH~t,j pros by K. pienię - ny materjał wojenny~ , .. jest ni .. ezaprze· dzy nił'I zranowano. 
o d cz a s n a p ad u b a n- cz.ony. 

d y o ,i n a z y w a 1 i s i e m i ~ Zacięte walki trwaj~ w _poje_tt vń· 
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ua wschód od doliny Laborczy. 
gór, . wobec je:fwów w Niemczech. Biizko 

14,000 muzułmanom urządzono na
wet meczet. W Maro.kim, powiada 
Emir, podług wiadomości z Madrytu 
walki trwają w dalszym ciągu. 

W Galicji południowo-wschod
niej miejscami walki armatnie. 

vY Poisoe rosyjskiej i Galicji za
chodniej wzgiędny spokój. 

Zastępca szefa sztabu generalnego 
von Hoefer 

feldn~::-r:"załek-lejtenant. 

Sza~~®.ły ~to~Eę~~1ta -
""5 .,.7 -~d~ 15.S 

H~e~~~-Jle 

KONSTANTYNOPOL, 7 kwietnia. 
Pewien oficer ~atopionego krążowni
ka „.Medżidje" podnosi w długiem 
opowiadaniu o zatoni(!ciu krą:l.ownilra, 
z podziwem odwagę i zimną krew 

BERLIN, fi i'-wietnia. Po shvier- komendanta, oficerów, i żołnierzy 
lzeniu do nocz~;t;u marr:i1 okreśia „Medżidie", którzy po· eksplozji mi· 
3:;"' orrólna liczb~ ·zdob·utych rJ:;:i,, r rm - l h t 

""' " J • n,.,.,_,, n:i którą o ;:ręt najec al, pozos a.-
wschodzie i ~ac.hod.zie na. 5,3:•1. · il wszyscy 11a swych str.nowiskach, 
Llzczegdnie przyczyniły ~ię r.i.o tego: aby znajdujące t:ię na pokładzie 
Belg]a Lllsko 3,3!JO dziai: (polowych przedmioty, przenośne przenieść w 
' ci~żkich armat), F:rancia blisko miejsce bezpieczne, a pozostałe znj
l,800, Rosja. blisko 850, Anglja blisko szczyć. Łodzi .. nie za)ęto prędzej i 
BO d~;iał. Setki tych armat podczas nie opasano się pasamf ratunko\"'·yroi, 
woi.nv_, na•.Jrawiła firma Krup·1rn a 1 -dopó.ri komen11ap.t nie uirzał niemo-
lukże inne iai:rrykl dla aaszych ce- żliwość dtuższego przebywania na 
lów 1 razem z wielką liczbą amuni- pokładzie 1 nie wydał co do tego 
;o.j1 odebranej przeciwnikom naszym rozkazu. Oficerów 1. żołnierr.-v · ura-
:c:idaJy one Już po~yteczne uslugi. towa}y otomańskie 1rnntrtGrpedowee. 

~~'~!l~'f6V~~- ; J-ednemu z nich wydał Jrnmendant 
11 ··n·-:r·-..,_-A . . . . R k . „Medżidje" rozkaz ab:v wystrzelił tor-
.LvJi~.::..:._w_ ' 8 i;:w~etma " uss o1_e ·ped"' do jrra.źownika 1{tóreQ'o cz··,só :.vi-

\::'._l·o"·· .„ " d»J" l" ('~AJ mar"a donosi -,; · ,' 0 
" .J ~ '',~_ .. '~,~A~.~~i- U• Ze• r . <~; ,·' na wystawałaZ\'/Oay,takżezaton<1łon 

~e; ~i._,:.'.~-;~„:li;~·;,~,e_, .. ~ '!.ie~zern~~~ Izwie ~ na giębi1'.je. Komitet .floty ot_,~·Gr7.yi 
,_t.a ~· -·~- :-: unn.~ 1.~omenu. ... nt_.;~0 suskrypcJe, aby zatopwny krą:~owuik 
s1>.vv;o{ na 1'.arę 3,0CO ro._ za~ an,yl~:ił „Medżidje" zastąpić now.rm oKrętem. 
w J\fi! 713 z dnia 26 "W pr.;uedednm z wielu prowinc'}l nadchodzą zachę·· 
wielkiej nędzy"'. 1, • 

7a>'.i~~fi-~ c ~~emc21ch„ 
:S.ONS'i1AN'l1YNOPOL. 7 kwietnia. 

Wfaep:rezydent izby, Ala-pasza, który 
3 i pt'lł miesiąca vrzebywał w Niem-
0zeci1 i od w iedz!ł rowy strzeleckie 
na froIJcie :,,;aohodnim, ~. także był 
l w Łodz!, wyraża w „1kdam" sw

0

ój 
podziw· nad ludnością niamiec-ką, 
idóra w takiej wojnie może zacho
wać zwvkły soosób życia. Cesarz 
wyraził u wo bee.._ ni egi) t;-ozenie, aby 
tu:recko-:niemieeka sercleczność, tak
że po wojnie zawsze trwała; Emir 
o pisu-;e nadzwyczajną względność 

ty, auy w n<ieJsce zatopionego, wy~ 
budo1.vać dreadnought tej same] 
nazwy. 

Oii· Ce3a.rsk o-~~1en1 i ee ;zlerro 
Prezyd)um PPlicji ot<'zymal1t:i
my do ogloszenia następu~ąee 
·w;. wody: · 

\Vojna i walące się z nią na kraj 
nasz klęski wywołały kompletny za-

stój w przemyśle i handlu . naszym. 
Tysiąpe rąk. zostało pozbawione pra
cy tysiące ust ob.le ba. 

Chwile które przeżywamy, wy
maaają od nas natężenia wszystkich 
sH, 

0 
wymagają najcięższych ofiar w 

imi~ lepszego· jutra. . . 
8 micsi~cy wojny wyczerpało JUŻ 

wszystkie zasoby miejskiej ludnofici 
robotniczej i dziś stoi ona w _obliczu 
widma głodu. ~ 

Roboty publiczne i. wszelkie pra
ce, podjęte w mieście dla zmlłiejsze
nia nędzy, zatrudniaj_ą ty~ko częsc 
poz·bawioriej pracy ludnośei. 

Do Was więc Panowie zwracamy 
się z O'Oracem wezwaniem, abyście 
zro:m~ia>vszy całą doniosłość histo
ryozntwo momentu, przyszli nam z 
pomocą' przez dostarczenie praey lu
dności miejsidei. 

25 marca przy głównym Komi
tecie obywatelskim odbyło si~ posi@
dzenle Sekcji Rolnfozej, łącznie z 
przedstawicielami robotników, na któ
re!H zaotiarowanem zostafo 10,000 
rąk rouoczycb, obeznanych z pracą 
na ro!i mt ogólną liczhę dwustu pię6-
•1ziesięciu tysięcy bezrobotnycb, 1)0-

trze tu iących albo pracy, :dbo też 
skutecznej )lOmecy matel.'jalnej w fer
mie zapomóg. vV jednym i drugim 
kierunku g·lówny Kowitem Ob_rwat<'.!i
ski od pierwszego dnia woiny - robił 
nadludzirie wysiłki, dzięki którym u
da!o się całokształt żyeia utrzymać 
na pov.1erzchni. 

Jest, niestety, rzeczą oczywistą, 
że z biegiem czasu wyczerrały się 
środki, i że obecnie nl'.lsimy i mamy 
prawo, wynikaiące z konieczności i 
solidarności narodowe.i, do zwrócenia 
się do szersz@go o~ółu, a -..v pierw
szym rzędzie do Braci Ziemian z 
prośba o pomoc i ratunek. 

Pomimo ciężkich warunków eko
n0miczno-gospodarczych, w ,iakfoh 
si~ dziś rolnictwo znajduje, zatrud
nienie powyższej liczby rąk jest zu-. 
pełnie możliwe, _jeżeli przystąpimy 

do wykonania w poszczegó-lnyQ -
spodarstwaoh wszystkich . tych. 
lioracji, któreby były dla'~a]>oąi: 
dane. - . -·. 

vV pierwseym rzędzie :manty:' .. -· 
myśli nast~pujące roboty, Zt,kre13 · > 

:rych może byó. rozszerzony, di 
osobistej inicjatywie: - .. .- ... 

1) drenowanie, 2) zakłaialłil · 
a) sadów, b) szkółek, 3) obniżarue 
taren@w łąk~wych, 4) sypanie gro'tili 
i szlamowanie stawów, 5) karciow:i'g . 
nie wycit2tych lasów, 6) tłu · .. - -
szabru, 0.la. osobistego uzytku -+ 
sprzedaż, 7) zastąpienie siły p. 
gowej ,,,_roboczą, co Sekcja Rolii& 
zaznacza. z uznaniem. jako świadec-· 
two zrozumienia potrzeby pracy w 
każdej formie. 

Wobec powyższego. Sekcja Ro~ 
na -wzywa wszystkich Ziemian, któ~ 
rym dobro sprawy leży na sercu, do 
najrychlejszego nadsyłania sapotrze
bowań do :naszeg~ biura (Piotr.kaw~ 
ska 96, Sekcja Rolna). 

Spodziewamy si~, że ten gorąćy 
ape.l do zmysłu społec:rnego rolni. 
ków nie pozostanie bez skutku. =-i 
pe w noscią stworzenie sposobności iła 
pracy na wsi ułatwi znacznie mias~ 
Łodzi jej trudne !7Jada.nie, około o~Ti~ 
roJJy ludności przed głodem, pO'n[~· 
waż przez to zmniejszy sił wie:!lłł 
liczba konsumentów, którzy obel}nie 
jeszcze jako bezrobotni zużywąją 
szczupłe zapasy żywności miaśtt 
ŁodzL 

Oopowiełzi oa Reiakcjt 
P. Stan. Pil... 'i1o się przecie! 

sam@ przez się rozumie-pooóż o t~m 
pisnó'? , 

P. L~ S . . Artykuł „Tasso" z !O· 
wodów techmoznych poszed bez .k\ó
reJdy, stąd obfitość błędów, za ktQr& 
autor nie może przecież odpowiadii~ 

~ ~~~~~~~riiw a n stad ta w Łodzi 

I =:~~~:~E~i~Iii~1r::.: iF:~ Ag;a~:;;~~j~:b"G;~;~;i· ;;;r :~;;, 
A. Meble wyprzedam za' bezcen . prz.yJ·mę uczenice do maga.zy a zaraz mało używane :i; kilku: · ~· 

okoi. Mikołajewska 4f} m 2. 2 peluszy. Piotrkowska 25. 
rzawo iilidowlane7"=stoiarstde od potriebny woźny - kwcta 5~irh. 
pół calówek i dalej. Dzielna 20 Oferty „ W J" w „Kurierze"' li 

odwórzu. .4 5kraaziono 5 weJ.-sli: il po 2a7,Wt.l 

~ odbyć si~ nrn.}:~ce w dniu 10 kwietnia r. b. stosownie do § 53 takowe obt}dzie si~ w 
~; Jrugimdt~r:ninie,_ t.b. j. w dn

1 
idu 24 kli:Vlebtni_ałr. b. ohgodz. 5 po południu, przy ul. Sre-

~ meJ 34, 1 ez wzg~ą .u na cz ~ z ożonyc akcji pra.womocnem b~dzie. 
I 
~~~~~~~~Z1B!ii!!IEIA~ś~!W!lil!il!=mr.~·il!E'.l!~~~!ll!ir.\!lliii&iiililliim1:11!imilll~4Wlll§l~KM~-MmiMk!mn+~·~M!!ii!ii:llBi•~,w~~;&i'!"t~-~f!1!l!lllil!ll1il!!""""~'~mBll!!mm!!El!ml!ail'l!IR!lil!IEZ!lll!llllSillllllll!lil!lll!!lllll!!l!IR!lllllł!!f!lffi 

ę o dźwięcznym brzmie:nin wystawione przez I. M. Berll·: 
z futerałem sprzedam tanio, ul. steina, płatne 24110 1'U.. lljI :I9lb,i 

Konstantynowska J-& 24 m. !>, prawa 11[4 1915. 2 weksle po !OO rb„ wy.; 
oficyna, pierwsza sień, JI-gie piętro, stawione 13rzez L. Daberlmta, pł&tn1: 
od 1 do 3 po poł. ljl 1915, lj! 1915. Weksle te są nie· 

ważne i iune różne dowody i legli]'·l 
Gorsety. Panienka znająca JUGj macje mllicyine, oraz opaska K. J!.: 

gorsetów potrzebna na godziny, w., wydana koi:r.t.i:olerewi miar i wagi 
lub na stałe. Oferty składać w Kur- na imię Stefana··Pruszyńskiego.-Od·! 
jerze łJó117'kim nori flGorsetv'* 2 dawcapowyżs2.yeh dokument6wotill3'-' 
~eroa1~ 1tawa; cwk:oiadą hurtowo, ma pewne wynagrod;i;enie. Połuc!ljio·: 

Skradziono w sobotę na.stępują- l!HI detai-.cznie. Dzielna. 47 m. 2. 3 wa 6. Stefa.n PruŚzyńskL '>; 
ce wei;sJe protestowane~ 200 rb. wyst. -·~----~ ··- ~ = 
Dawid Rubinstein,pł. 21[6 st. st 1914, ~upię Rrótlc.ie letn1e palto w dob-
300 b ł: 2816 1; t 19U 228' 64, k. ~'ft& rym stame. Oferty lJOd „Krót-

Uf'E 

\V5zelkie poirady w spra ... 
'~a4th ąwii~nych iii karnych 

mających się rozpatrywać w Sekcji Prawnej i w Sądach 
.Jbywatei.skich przy Dzielnicach Milicj!, udziela, jak rów
:'.' ież re:daguje prośby, zażaleni~ i kasacje, zamieszkały 
przy ulicy Zawadzk~ej ~ 29, 3-cie piętro front, 

do 10-ej rano i od 3-ciej efo 6-ej po peł. 
aa.i:=;rmm:r=c=-~~'"""~~ ....... csa»Jt ..... 

~~.;.s;ąs~M.JM™iiri\W§.fll1-4W§§d#B·0& 5§1' Mf#'M Mh'tN? 

··i;'t~~ro~~Y 
ii.o władz ; milif:;/i, tłomacze
i}ia wszelkiego rodza.-iu reda': 
guje biuro ,;.:Jr~au~,,~ i"'fctr .. 
k~O'f<'lł~k:::ii ~2, ~ewa oficy ... 
na Kierownilrnmi biura sa 

Jira.'llvnik i :redaktor. · 

Półs.:ódni~-i 111orgi ziemi z zabudo
wanian1i !JO n-;iastern "\V Zarzewie w 
tern pdtoraj obsianej żytem jer.;t 

~ --,, ~ .;; ~ li oo wyoz1erzawum1a 
!a barri20 ui:::.i::~~ ł..:eu~- :.::; f>(;;.'.t.:dU bra
ku p;csp oaar.sa. Wiadom:.;,;c< u u1itro
dn1!ra Zalir:iew8k'ego w l:arzewli! 2~. 

Xaszel i ehrypkę 
US'UWa. ty1ko 

z ELF EE 
:~asGylki z traw. 

2 odznaczenia, 5 złotych me
dali. Do nabycia w 1:1.ptekac.h 

l składach 'aptecznych. 

Trenkner 

r · P · 8 
·-

8 
' ' - J<ie" składać w w Kurierze". 3 pt 5ji st. st. 14 r; 200 rb. wyst. N. 

lscblonds!d pł:. Wf! st st. 14 r.; 100 Kupuję kWity lombardowe, ma.· 
rb wyst. M. Ha!fert pł. 1!8 n. st. 1914 szyny do szycia. zegarki i wsze!· 
na ziecenie Tow. Akc. J'11ljusz Hein- kie wyroby złote i srebrne Jan Pla
tzel. ~O rb. wyst. M. Waisberg na cek, Brzezińska 10. m. 9, II piętro 
.zlec. lL Menórzyszecki z żyrem front, od 1-5. 7 
Tow. Ake. Juljusz Heintzel pł. 3017 ch_arz ~trzyma dobrą posadę, 
now. st. 1914. 96.35 wyst. przez Br. głowny Kantor rekomeadaeyjny. 
Judejka pł. 30!6 st. st. 1914-. 100 rb. · Piotr.trnwska 109. 3 
wyst. przez Br. Judejka pł .. 2216 st. ~onie ~ i wóz !i _uprzężą do eprze
st.14r. 17a rb wyst. przez K. G .. Nowa- llii">A dama; Ul Luma 37. Dę_mbowski. 
kow, pł. 30j5 1914 st. st. 174,80 kop. 
wyst. przez Sz. Cukie:rmans. i Sle- ~upię O!"yezll:ę !ub ameryll:an na 
piana, pt 25!JO 1913 st. st. 187,31 k. · guma.eh kryty żółtym płótnem
wyst. przez sz; Cukiermana i Sle- Lutomierska M 20 w 1.'1lźni. 3 
piana pł. SOjS 1914, st. st. 300 rb orfo do sprzedania. tlzk.elna Jl& I 
wyst. przez L Hersziwwicz~ pł. 201rn m. 21. 3 
Hll3 st. st. na zlecenie I. P'abteliń- Utipaje"tl'oto, ;;";8brQ,ZegarJrl=k'Wi': 
skiego. 150 rb. wyst. przez N. Mar- ft' ty lombardowe. Przedzełniana 2 
golisa., p:t. 25[5 191! st. st.. i 156 rb. m. 5. Zastać od 1-ej do 3-ej. 3 
p{. 25!6 st. st. ar. 113,91 kop. wyst. ~iód-;;;~Y.J"skG-polskl-do-na~y"'a. 
L. Zalr:heim pŁ 5j6 st, st.. U r. na lii!V§ ~· 
l!ieeenie Tow. A,ke. L. Grol:tm8Jlla. oru hurtowo i detalicznie u M111-
kwit kaucyjny na. 2000 rb. wydany eir~n. Benedyklla 43. • 10 
przez Tow. Ake. L. Grohma.n na imie Otomana rubli <!2, m!ls2yna 26, 
J. i S. Fabie!iński 2114 1903 st. :st. za szafa 12, stół a, lustro 10, łóż
M 509 żyrowany przez I. i S. Fabie· ko 6, wszystko musi być _sprzedane 
lińskich i pa.s~ort wydany przet w ~-eeh dniach. Wid11ewska 78 m. 28, 
Musznieki uńą,a miejsid, gub. wil~ń- prawa ofieyna i-efa. sień. 1 
zi;:iei na imię Smnul Jankiel Fabie- oszuii:oje się (l!O s -romnego domu 
liński, c,ru blłet wojskowy i ró~ne . OS?hę z~aJąeą, się n& gospodar-
inne papiery. Weksle wytej wymie- stw1e l s~em. Konst.antynowska. 57 
rrlone oraz kwit nalei;y uwa.źać za m. as._ od 9-11 i od 3-4 l!l·J'· 1 
mewaine. Znalamoa. zee..łee za. wyua- Ho~zu.kuje. się rOdowitą, ros7ankę, 
~ro4zeniem od!łat Fabieliri<ril:tema, I""' ~11b_ l'OSJ&.ni.na do uttict .języka 
Pańska. 23. l !'Ol'!J:}lllciego. Oterby pod. L" w Ku-

ri.e:rze". " " l 

"°l.rzebny zaraz wspól.aili: !!!'- ua:zTa.-

~łużąea z szyciem, zręczna, 

iii/li tropna, potrzebna za skro 
wynagrodzeniem. Ul. Główna 1 

T aks mi:21rny podpalany z 
Odprowad;z;ió Zielony Ry 

do strób. za. sowih na!!roda 
7gubiono w wielką""s;.,;o-bo_t_ę""""!.o·' 
A. obchodzeniu kościołów porW 
pieniędzmi i paszport, wydany i 
gistrktu ro. Łodzi na imię WarJ.g--v 
Popielawsk:iego. Uczciwy ,;nala•9&~r 
chce za dobrem wynagrodzenlem·

0
uu 

daó Zarzew M 2 do rzeźnika .~ 

~aginął paszport, wydany z .··iąW 
& stratu m. Piotrkowa, Ra 
Froima Werkowa.1ga. 

Z- ~nął paszport::;.. w~y~d,...a-a=y"'"';'; 
gub. kurlandzkiej, na imię 

Markuaa Mandelsona i bilet w 
wy zielony, na imię Abrama M 
Mendel sona. 

Zaginął paszport; wydany !li 
Ostrów Burdzki, pow. t.uree. o 

fU-b. kaliskiej na. iniię 'Michal:lL}/· 
drzeiezaka 
~,i#'aginąt pasz.port, wydany 1 
&a ny Klimontów, pow. sand .. 
skiego., gub. radomski,ej ne. 
Moszka ~ingermana. 

aginął: pas;i;port. wydany z 
ny P()pfn, p<)W- br~ . 

gub. pio~rkowskief, na mnę 
sława Stankiewieza_ 

iruiJ: pasz111Qrt~ wydan.r z 
-.y Brrnbew, pow. kolsk:l&_,o, 

kaliskiej., aa. imi(f Eartloml•J& 
lciewieu. 

1 

. łem,_ ~-WO y9, loH różnicy roOnrodniczek ~a.}U KJęe1a _Ile uuądto.aegc- i.aiere-

b . • "'l1 r~taurac.r.Jaflgil w ł,ofł:zi w stre-
pr:..yjm uje O ecme rano 8-9. um. iejąey c.b.oiiować warzywu me Ncr~;t>go f;,y»-u. Ofenr . :a w;r-

[·~a' 1)i0 I;rólew8.ki0 l wegi1~r- i po poł. od· 2-4:. potnebny iu11ra:.o. :&głauae się ~eu~·~ s~~ a.f.lr•a, roM.Jll 
skit.; v..:: '·'' spr;;eda.nia, wi~;i o"uwśr.; Niedziele i -świ~ta tylko ra.110. do admin.istn.eji ~N- Kllrjer~ Z&Jęe1~ i _1lośei ~aay (Yy5R3ie. m-

~ r6J ~ p1erw&:.u~ML"•J, ~Je w M-

~:-.. ~1.~i~:~~·~-~'.·„~:.~.~.1-~::: ~~4'·~~~i,1' L~'.~.~::ier;o& Za~nła ~- ~~!~~ft@~_pi&11m ~ aerue~ 
~~ ~ .... „_ • 1-·-v- • ·---

• - wyci.~l:wca liió~i-0r naczelny Antc11ti Ksią~ /'Za.chod~~„ ~•>- \~ druk. ~:... .lisiąż.ll.a, :tiac11oama 67.--~~-;--;,~·~::-·~~1:::.~;;-~ 




